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Komunikat
W związku z KONIECZNOŚCIĄ 

POWOŁANIA SEKCJI OSADNICZEJ 

przy Tow. Roln. Pow., w skład której 
wchodzili wszyscy Osadnicy członko­
wie Kółek Rolniczych, a zadaniem któ­
rej będzie szersza niż dotychczas opie­
ka nad sprawami osadniczemi, Zarząd 

T. R. P. zwołuje na dzień 6 MARCA br. 
o godz. 11 w sali hotelu p. Klimka — 

„Dwór Wąbrzeski” zebranie osadnicze 

T. R. P.
Na zebraniu tern omówione będą 

aktualne zagadnienia osadnicze oraz wy­
bór Zarządu Sekcji przy T. R. P.

Na zebranie to, proszeni są o przyby­
cie wszyscy P. p. Prezesi Kółek Rolni­
czych oraz po jednym delegacie z każ­
dego Kółka, którym obowiązkowo musi 
być osadnik.

ZARZĄD T R. P.:
(—) Wł. Klimek, wiceprezes
(—) Rokaszewski, sekretarz

K O M U N IK A T

D O T Y C Z Ą C Y  L E C Z N IC T W A .

R e a s u m u ją c n a s z e d o ty c h c z a s o w e  

k o m u n ik a ty  w  s p ra w ie le c z n ic tw a , n i-  

n ie js z e m  p o d a je m y d o  w ia d o m o ś c i , ż e  

n ie z a s to s o w a n ie s ię p . p . p ra c o d a w c ó w  

d o  u d z ie lo n y c h  p rz e z  n a s w y ty c z n y c h , a  

w  s z c z e g ó ln o ś c i d o w y p e łn ie n ia  n iż e j  

p o d a n y c h  fo rm a ln o ś c i , n a ra z i ty c h  p . p .  

p ra c o d a w c ó w  n a z a s to s o w a n ie p rz y m u ­

s o w e g o le c z n ic tw a z e  s tro n y  w ła d z a d ­

m in is tra c y jn y c h , z n a c z n ie d ro ż s z e g o  o d  

w a ru n k ó w  z a w a r ty c h w  n a s z e j u m o w ie  

z b io ro w e j.

D la te g o  te ż n a le ż y , o  i le d o ty c h c z a s  

to  n ie  z o s ta ło  d o k o n a n e , b e z z w ło c z n ie :

1 . p o ro z u m ie ć s ię z le k a rz e m , k tó ­

ry  m a  o k a z y w a ć  p o m o c  le k a rs k ą  w  m y ś l 

u m o w y  z b io ro w e j, w y m ie n ia ją c m ię d z y  

s o b ą  d e k la ra c ję , w e d łu g  p o d a n e g o  p rz e z  

n a s  w z o ru  i p ro s ić  o b w o d o w e g o  le k a rz a  

u s tn ie lu b  p is e m n ie o  p rz y d z ie le n ie d a ­

n e g o  le k a rz a ;

2 . u m ó w ić  s ię  z  a k u sz e rk ą , k tó ra m a  

o k a z y w a ć p o m o c p o ło ż n ic z ą ;

3 . u m ó w ić  s ię  z  a p te k ą  o  d o s ta rc z a n ie  

le k a rs tw  i ś ro d k ó w  o p a tru n k o w y c h ;

4. przysłać w terminie najdalej do 

dnia 15 marca br. o d n o ś n y m  S ta ro s tw o m  

(b e z p o ś re d n io lu b z a p o ś re d n ic tw e m  

g m in , s o łty s ó w , p rz e ło ż o n y c h o b s z a ró w  

d w o rsk ic h  —  z a le ż n ie o d  ro z p o rz ą d z e ­

n ia  d a n e g o  S ta ro s tw a ) z g ło sz e n ia  p o n iż ­

s z e g o  w z o ru .

D o

Starostwa 

w ... ... ..........

m y ś l u s ta w y  o  u b e z p ie c z e n iu  s p o -  

łe c z n e m  z  d n ia  2 8  m a rc a  1 9 3 3  ro k u , o ra z  

d o d a tk o w e g o ro z p o rz ą d z e n ia M in is tra  

O p ie k i S p o łe c z n e j z  d n ia  2 4  p a ź d z ie rn i­

k a 1 9 3 3 r. n in ie jsz e m  p o d a ję d o w ia ­

d o m o śc i , ż e d la o k a z y w a n ia p o m o c y  

le c z n ic z e j p ra c o w n ik o m  ro ln y m , z a tru d ­

n io n y m  w  m . . .1 .1 ,1 , p . . . . . . > 

p o w o m ó w io n y  j  e s t ;

a )  p . d r  

z a m ie s z k . w  

n a  w a ru n k a c h  u m o w y  z b io ro w e j z d n ia  

1 0  s ty c z n ia 1 9 3 4  r . z a tw ie rd z o n e j p rz e z  

P a n a W o je w o d ę ;

b )  p i 

z a m ie s z k a ła w < 

d o  o k a z y w a n ia  p o m o c y  p o ło ż n ic z e j;

c )  a p te k a . . . . . . . . . . . . .

w d o  o k a z y w a n ia  

d o u d z ie la n ia le k a rs tw  i ś ro d k ó w  o p a ­

t ru n k o w y c h .

J e d n o c z e ś n ie n a d m ie n ia m , ż e  g o s p o ­

d a rs tw o  m o je  z a tru d n ia .

p ra c o w n ik ó w  w ra z z c z ło n k a m i ro d z in ,  

(p o d a ć  o g ó ln ą  i lo ś ć ) .

 d n ia  1 9 3 4  r .  

w y ra ź n y  p o d p is p ra c o d a w c y

5 . W y w ie s ić n a w id o c z n e m  m ie js c u  

n a z w is k a i a d re s y : le k a rz a , a k u s z e rk i , 

a p te k i , k tó re  s ą  u m ó w io n e (o d n o s i s ię  to  

d o  g o s p o d a rs tw  m a ją c y c h  p o n a d  5  p ra ­

c o w n ik ó w )  .

P . p , p ra c o d a w c o m z a tru d n ia j  ą c y m  

m n ie j n iż 5  p ra c o w n ik ó w , z a le c a m y  p o ­

s tą p ić ró w n ie ż w  p o d a n y  w y ż e j s p o s ó b  

p o d  1 , 2 , 3 , i 4 , g d y ż  w  p rz e c iw n y m  ra ­

z ie  w ła d z e  a d m in is tra c y jn e p rz y d z ie la ją  

w e  w ła s n y m  z a k re s ie  le k a rz y , a k u s z e rk i  

i a p te k i.

D ro b n i ro ln ic y  n ie z a tru d n ia ją c y  p ra ­

c o w n ik ó w  ro ln y c h , m o g ą z a w ie ra ć in d y ­

w id u a ln e  u m o w y  z  le k a rz a m i n a  w a in f l* -
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ic a ch z b liż o n y c h d o w y ty c z n y c h  u m o w y  

w o je w ó d z k ie j o ra z z a k u sz e rk a m i i a p ­

te k a m i. W ted y w  z g ło sz e n ia c h d o S ta*  

ro s tw  p o d a  z a m ia s t ,,n a  w a ru n k a c h  u m o ­

w y z b io ro w e j —  in d y w id u a ln e j
S z c z e g ó ło w e w y ty c z n e o k a z y w a n ia  

p o m o c y le k a rsk ie j p rz e z p ra c o d a w c ó w  

ro ln y c h p o s ia d a ją : p re z es i p o w ia to w i 

o rg a n iz a c y j ro ln icz y c h , p re z e s i K ó łek  

R o ln ic z y c h i le k arz e .

Je d n o c z e śn ie n a d m ie n iam y , ż e , w  

z w ią z k u z p o w y ż sz e m i fo rm a ln o śc iam i,  

w in n i b y ć p ra c o w n ic y ro ln i z a o p a trz e n i 

w  u s ta lo n e g o w z o ru le g ity m a c je le cz ­

n ic ze . —

(—) SOJECKI

Prezes Pomorskiej Komisji Pracy. 

POMOC SIEWNA DLA DROBNYCH

GOSPODARSTW ROLNYCH.

Zboże na cele zasiewu.

N a o s ta tn ie m  sw e m  p o s ie d z e n iu k o ­

m ite t e k o n o m ic z n y  R a d y  M in is tró w  p o ­

w z ią ł d e c y z ję w  sp ra w ie p o m o c y s iew ­
n e j d la d ro b n y ch g o sp o d a rstw  ro ln y c h  

w o je w ó d z tw  w sc h o d n ich  n a  w io sn ę r . b .

P rz e z n a c z o n o  n a  te n  c e l 2 2 .5 0 0  k w in ­

ta li o w sa , 1 9 .5 0 0 k w in ta li ję c z m ie n ia i 

3 7 .5 0 0  k w in ta li z ie m n ia k ó w .

Ja k  w ia d o m o , ju ż  w  s ty c zn iu  r , b . k o ­

m ite t e k o n o m ic z n y u c h w a lił w n io se k w  

sp ra w ie p rz y jśc ia z p o m o c ą ż y w n o śc io ­

w ą lu d n o śc i ro ln e j w o je w ó d z tw  w sch o d ­

n ic h  w  ty c h  p o w ia ta c h , k tó re  n a jb a rd z ie j  

b y ły  d o tk n ię te  k lę sk ą  n ie u ro d za ju .

D O K Ą D  W P Ł A C A Ć S K Ł A D K I O D  

W Y P A D K Ó W  W  R O L N IC T W IE .

W o b e c z lik w id o w a n ia  z d n ie m  1 s ty ­

c z n ia 1 9 3 4 r . tj . z d n . w e jśc ia w  ż y c ie  

u s ta w y  z d n ia 2 8 . III . 3 3 ro k u  o u b e z ­

p ie c z e n iu sp o łec z n em  (D z . U . R . P . n r. 

5 1 p o z . 3 9 6 ) Z a k ład u U b e z p ie c z eń o d  

w y p ad k ó w  w  ro ln ic tw ie w  P o z n a n iu , 

w sz y s tk ie  n a le ż n o śc i te g o Z a k ła d u z  

sk ła d e k o d w y p a d k ó w  w  ro ln ic tw ie z a  

w sz y s tk ie la ta n a le ż y o d tą d p rz e k a z y ­

w a ć  w p ro s t p o d  a d re se m  n o w e j in s ty tu c ji 

t . j . Z a k ła d u U b e zp iec z en ia o d w y p a d ­

k ó w  B iu ro  w  P o z n an iu  A le je  M a rc in k o w ­

sk ieg o n r. 2 9 n a k o n to P . K . O . n r. 

2 1 2 7 7 1 .

JA K IE O D M IA N Y  W A R Z Y W  

S A D Z IĆ N A  P O M O R Z U .

P o m id o ry —  L u k u lu s , A lic e R o se -  

w e lt. —

K a p u s ta —  B ia ła w c z e sn a , D y tm a r-  

sk a , ś re d n io  w c z e sn a —  s ła w a E u k h a u i-  

se n , p ó ź n a —  A m a g e r ( ta o s ta tn ia n a j­

le p sz a d o p rz e ch o w y w a n ia w  g łó w k a ch  

n a z im ę ).

K a p u s ta sa ła to w a c z e rw o n a n a j­

w c z e śn ie jsz a M a ła G ło w a .

K a p u sta w ło sk a —  Ż e la z n a G ło w a i 

p ó ź n a V e rtu s.

K a la fio ry E rfu rc k ie k a rło w e , p ó ­

ź n ie jsz e  D u ń sk ie  k a rło w e (o lb rz y m ie ) .

K a la re p a  D e lik a te s —  b ia ła  i m o d ra .  

C e b u la —  Ż y taw sk a .

Przysposobienie 
Rolnicze

P rz y g o to w a n ia w io se n n e

K ied y  z a w ita d o n a s w io sn a , 
m u sim y  b y ć  g o to w i d o  p rz y ję c ia  
jo j, d o p o w itan ia , b o ć to p rz y ­
c h o d z i p rz e c ie ż d o  n a s z w ia s tu n -  
k a  ż y c ia  i p rz e d sta w ic ie lk a  m ło ­
d o śc i, a m y je s teśm y m ło d z i, 
w ięc  p o w in n iśm y  ją  g o d n ie  p rz y ­
ją ć  i p o w ita ć , ja k  n a  z o rg a n izo ­
w a n ą  g ro m a d ę  p rz y s ta ło . Z a w sz e  

z k o ń c e m  z im y  k o ń c z y  s ię z w y ­
k le o k re s^ p ra c św ie tlic o w y c h , 
ja k k u rsó w  w ie cz o ro w y c h , d o ­

k sz ta łc a ją cy c h , re fe ra tó w , k u r ­
só w  ro ln y c h , o d c z y tó w  i p o g a d a -  

n . ’f .z P ra c p o z o s ta ją w y c h o w a ­
n ie f iz y c z n e  i k o n k u rsy  ro ln ic z e . 
N a sza  b ra ć k o n k u rso w a z n a s ta ­

n ie m  w io sn y  w y jd z ie  n a  p o le tk a  
p rz y s tęp u  ją c  d o  u p ra w y  ro li i tu  
d o p ie ro z a c z n ie z a s to so w y w ać  
w ia d o m o śc i te o re ty c z n e , z d o b y te  

n a  k u rsac h , z  k s iąż e k  ro ln ic z y c h , 
b ro sz u r , g a z e t i t . p . T e ra z , k ie d y  
je sz c ze m a m y  w ię c e j c z a su , p o ­
w in n iśm y ja k n a jw ię c e j ty c h  
w iad o m o śc i z d o b y w a ć , u rz ą d za ć  

ja k n a jc zę śc ie j z e b ran ia se k c ji  

• rz y sp o so b ie n ia  R o ln icz e g o , c z y ­
ta ją c n a ty c h z e b ra n ia c h k s ią ż ­
k i i g a z e ty  ro ln ic z e , p rz ep ro w a ­
d z a ją c n a d p rz e c z y ta ń e m i a rty ­
k u łam i w y c z erp u ją c e d y sk u s je .  

C z a se m n a m s ię z d a je , ż e ju ż  

w sz y stk o w iem y i w ie d z a ro ln i­

c z a je s t d la n a s z b ę d n ą , a le ja k  
p rz y s tąp im y d o ra c jo n a ln e j u -  
p ra w y , c z y  h o d o w li, p rz e k o n a m y  

s ię , ja k  w ied z a  ro ln icz a  je s t n a m  
k o n iec z n ie p o trz eb n ą , a lb o ja k  
p rz y je d z ie  in s tru k to r n a  in sp ek ­
c ję i z a d a  ja k ie ś  p y ta n ie —  s ta -  

je m y  b e z ra d n i i c z ę s to  n ie u m ie ­
m y o d p o w ie d z ie ć . A ż e b y te g o  
u n ik n ą ć , p o w in n iśm y  w  ty r i o -  
k re s ie z im o w y m ja k n a jw ię c e j 
ty c h w ia d o m o śc i z d o b y w a ć , a  
k ie d y  z a w d ta  w io sn a  i z a cz n ie  s ię  
n a tu ra  b u d z ić z u śp ie n ia  i k ie d y  

s ta n ie m y n a sw o je m  p o le tk u  n a  
w io sn y  p o w ita n ie , ż e b y śm y  d a li  
g w a ra n c ję , ż e z d o b y tą w ie d z ę  
ro ln icz ą  u m ie ję tn ie z a sto su je m y , 
a te m sa m e m d a m y p rz y k ła d  
s ta rsz e m u sp o łec z eń s tw u , ja k  
m o ż n a ra c jo n a ln ie z iem ię w y k o ­
rz y s tać lu b s tw o rz e n ie w y h o d o ­
w a ć , a n a p ew n o  s ta rs i b ę d ą s ię  
n a  n a s w z o ro w a ć  i p ó jd ą  n a sz y m  
ś lad e m , a  m y  b ę d z ie m y  m ie ć  p o ­
d w ó jn ą k o rz y ść , b o u c z ą c s ię . 
b ę d z ie m y  u c z y ć d ru g ic h , a te m -  
sa m em  p rz y c z y n im y s ię d o  p o d ­
n ie s ie n ia m a te rja ln e g o i m o ra l­
n e g o w si p o lsk ie j, a c o z a te m  
id z ie , d o p o d n ie s ie n ia d o b ro b y ­
tu  i p o tę g i P a ń s tw a  P o lsk ie g o .

W ł. Ja c h o w icz .
*

A z o t p rz y u p ra w a c h  
w io se n n y c h

P rz y s tę p u ją c d o o m ó w ien ia  
z a sa d n ic z y c h  m o m e n tó w  w io se n ­
n e g o  n a w o ż e n ia a z o tem , n a le ży  
p o d n ie ść sp ra w ę n ie z a p o z n a w a -  
n ia e w en t. p o trz e b y ró w n o c z es ­
n e g o s to so w a n ia —  o b o k n a w o ­
z ó w  a z o to w y c h  —  ró w n ie ż e w . i 
n a w o zó w  fo s fo ro w y c h . G le b y  n a ­
sz e b o w iem , p o  d o ść d łu g im  ju ż  
o k re s ie s łab e g o z a s ila n ia n a w o ­
z a m i, tra >  \a sw ą  u ro d z a jn o ść  n ie -  

ty lk o w o d n ie s ie n iu d o a z o tu ,  
k tó re g o  z a w sz e b ra k u je n a sz y m  
g le b o m , le c z i w  o d n ies ie n iu  d o  
in n y c h sk ła d n ik ó w , a p r^ e d e -  
w sz y s tk ie m w o d n ie s ie n iu d o  
fo s fo ru .

W  s tM o w a n in u  a z o tu  w  o k re ­
s ie  w io se n n y m  ro z ró ż n ia m y  c z te ­
ry  m o m e n ty , z a le ż n ie  o d  c e lu , w  
ja k im  s to su je  s ię  n a w o ż en ie  a z o ­
to w e . R o z ró ż n ia m y  z a tem :

1 ) n a w o że n ie z a sa d n icz e p rz e d -  
s iew n e ,

2 )  n o rm a ln e n a w o ż e n ie p o g łó w -  
n e o z im in i łą cz ą ce s ię z tem  
o s ta tn ie m ,

3 )  n a w o ż e n ie p o g łó w n e w  c e lu  
ra to w a n ia ro ś lin , o ra z

4 )  n a w o ż e n ie p o g łó w n e , c e lem  
p rz e p ro w a d ze n ia w a lk i z  
c h w a sta m i.
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Nawożenie przedsiewne w ca­
łej dawce (przy zbożach jarych 
i ziemniakach) i w połowi© dawki 
(przy burakach, marchwi i t. d.) 
winno być uważane przez rolni­
ctwo za regułę, gdyż tylko w tym 
wypadku możliwe jest dostarcze­
nie pokarmu azotowego na czas 
i jego dobre wykorzystanie.

Przy tern przedsiewnem na­
wożeniu dajemy przewagę gru­
pie nawozów wolniej działają­
cych i nie narażonych na wymy­
wanie, więc na wszelkich gle­
bach azotniakowi, zaś na glebach 
zasobnych w wapno, t. j. nie 
kwaśnych i nie skłonnych do za­
kwaszania się—również siarcza­
nowi amonu. W zależności od 
właściwości gleb, używamy 
przedsiewnie również nawozy sa- 
letrzano-amonowe, a więc sale- 
trzak. Wyjątek stanowią: ziem­
niaki i owies, pod które najle­
piej będzie się opłacało zastoso­
wanie azotniaku.

Przy normalnem pogłównem 
zasileniu zbóż ozimych najczę­
ściej wchodzi w grę saletrzak, 
który należałoby i przy pogłów­
nem użyciu starać się lekko przy- 
bronować. Rzecz jasna, że wszy­
stkie nawozy stosowane przedsie-
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wnie, winny być zawsze przy- 
bronowane. Oczywiście, że mogą 
tu mieć zastosowanie również i 
czyste saletry, więc w pierwszym 
rzędzie saletra wapniowa, ale te 
— jako nawozy szybkodziałają- 
ce i nieco droższe — pozostawia­
my na wypadek konieczności ra­
towania zasiewów (zarówno ozi­
min jak i posiewów wiosennych), 

zagrożonych w rozwoju nieko­
rzystnym przebiegiem warun­
ków pogody, lub uszkodzenia 
chorobami i szkodnikami. Rów­
nież w wypadku normalnego po- 
głównego (po przerywce) zasila­
nia buraków cukrowych, pastew­
nych, marchwi i t. p., t. j. stoso­
wania drugiej dawki (połowy) 
azotu, dajemy przewagę czystej 
saletrze wapniowej, która w 
działaniu okazała się najkorzy­
stniejszą.

Odrębne zagadnienie starowi 
sprawa walki z chwastami w 
zbożach jarych. Walkę tę prze­

prowadzamy drogą pogłównego 
zasilania roślin jarych azo^nia- 
kiem mielonym nieolejowanym 
(na rośliny mokre od deszczu 
lub rosy i w dzień pogodny, 
wczesną wiosną, kiedy zboże 

jest wysokie na jakie 10 cm), 
przy którym to zabiegu giną ró­
wnocześnie różne chwasty, głó­
wnie zaś ognicha.

Na specjalną uwagę zasługu­
je sprawa nawożenia buraków, 
pod które — jak wspomnieliśmy 
— najkorzystniejszem i najbar­
dziej opłacalnem okazało się 
kombinowane nawożenie: (połowa 
dawki azotu przedsiewnie w for­
mie azotniaku i druga połowa a- 
zotu pogłównie — po przerywce, 
w formie saletry wapniowej).

Poza nawożeniem azotowem 
na specjalną uwagę, jak wspom­
nieliśmy, zasługuje nawożenie 
fosforowe, bez którego w wielu 
wypadkach trudno się obejść, 
szczególnie przy zasilaniu roślin 

motylkowych lub strączkowych 
na ziarno, paszę lub zielony na­
wóz. W danym wypadku, ze 
względu na zawartość wapna, ła­
twą dostępność kwasu fosforo­
wego dla roślin oraz na wszech­
stronność działania na różnych 
glebach, zdaje się najodpowied­
niejszą będzie znana już obecnie 
krajowa supertomasyna.

Br.

Dobra gospodyni
Każda gospodyni dużo więcej 

ma kłopotu z przyrządzaniem po­
traw w okresie postu, niż w dnie 
zwykłe, kiedy to z braku czasu 
można cośkolwiek ugotować, o- 
krasić porządnie, a już cała ro­
dzina je taki obiad z apetytem. 
Gorzej jest w okresie postu. — 
Wieś nasza nie zna dużej ilości 
potraw postnych, a więc powta­
rza je się stale dziś, jutro, po­
jutrze, aż się wkońcu sprzykrzą 
i jeść ich się nawet nie cłice.

A przecież wiemy doskonale, 
że na zdrowie, na humor i zado- 
wolenie, nawet na wydainość 
pracy olbrzymi wpływ wywiera 
dobre odżywianie się. Dobre, to 
nie koniecznie tłuste, mięsne, ob­
fite, jak to się zwykle na wsi 
pojmuje, ale smaczne, zdrowe, 
pożywne, świeże i urozmaicone.

Tymczasem tego urozmaice­
nia potraw (obiadów) na wst jest 
bardzo mało. Starszym gospody­
niom, albo się nie chce wysilać, 
albo nie mają na to ani głowy, 
ani czasu: młodsze gospodynie, 
lub też córki starszych gospodyń 
■często nie umieją gotować.

Aby więc przyjść z poradą 
dziewczętom,'pomagającym go­
tować swoim matkom, lub też 
gotującym samodzielnie, poda- 
jemy cały szereg wskazówek, 
jak przyrządzać pewne potrawy 
postne i jak urozmaicić przez to 
jedzenie. Wszystkie dziewczęta 
powinny zająć się gotowaniem 
w domu, aby starą matkę wyrę­
czyć, a samej się poduczyć.

Jeśli pewne potrawy wyda­
wałyby się zbyt trudne do goto­
wania na codzień, to można je 
gotować z okazji jakiejś uroczy­
stości, święta i t. p.

Obecnie podaj emy przepisy z 
,,Książki Gospodyni Wiejskiej" 
na różne zupy:

Zupa jarzynowa.
Skrajane drobno: marchew, 

kalarepę, pietruszkę, seler, garść 
zielonego groszku, kawałek ka- 
lafjora podzielonego na drobne 
cząstki, pół główki poszatkowa- 
nej kapusty, nalać wodą i goto­
wać do zupełnej miękkości ja­
rzyn. Posolić do smaku, przefa- 

sować jarzyny lub tylko dobrze 
je rozetrzeć przelewając włas­
nym ich smakiem, zaprawić łyż­
ką masła z łyżką mąki, zagoto­
wać i wydać. Do zupy tej moż­
na dać kaszę, kluski, lub grzan­
ki z razowego chleba.

Zupa grzybowa.

1. Grzyby świeże, sparzone 
wrzącą wodą i pokrajane w pa­
ski nastawiamy, kładąc dużo 
włoszczyzny i parę ziarn pie­
przu. Jednocześnie zasypujemy 
małą kwaterką kaszy jęczmien­
nej lub jaglanej, aby się razem 
ugotowała. Okrasza się na wy­
daniu masłem, albo zabiela śmie­
taną.

II. Z grzybów suszonych, któ­
rych garść bierze się na zupę, 
wygotowujemy smak, nastawia­
jąc je jednocześnie z włoszczyz­
ną. Dodaje się do smaku, cebulę, 
listek bobkowy i parę ziarn pie­
przu. Po ugotowaniu grzybków 
do miękkości, odcedza się i za­
prawia zupę zaprażką z łyżki 
masła i mąki. Jako dodatek —
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k lu sk i, a lb o k aszk a w k o stkę  
k ra jan a , a lb o lan e c ias to . P rzy  
m ały m  zap asie g rzy b ó w  m o żn a  
je zo staw ić u g o to w an e d o u ży ­
c ia  w  jak iejś  p o traw ie .

Z u p a z jag lan e j k aszy .

K asza jag lan a p o ży w n ie jsza  

je s t o d k asz in n y ch . P rzed  g o to ­

w an iem  n a leży  ją  d o sk on a le sp a ­

rzy ć . K ru p nik jag lan y g o tu je  

s ię n a w o d zie z d o d an iem  ty lk o  

p arę śred n ich  ceb u l. N a p ó ł g o ­

d z in y p rzed w y d an iem  w rzu ca  

s ię p o k ra jan y ch  w  p laste rk i k il­

k a d u ży ch , o b ran y ch k arto fli. 
G d y  k ru p n ik  g otów , k rasim y  g o  
m asłem , sm ażo n em  z ceb u lą .

Z u p a z d y n i.

Ć w iartk ę d y n i d o jrza łe j, śre ­
d n ie j w ie lk o ści o b ie ram y z łu ­
p in , w y rzu cam y  śro d k o w e  w łó k ­

n o z p estk am i, k ra jem y n a k a ­
w ałk i i g o tu jem y w  w o d zie d o  
m ięk k o śc i. P o tem p rzec ie ram y  

ją  p rzez  d u rsz lak , ro zp u szczam y  
m lek iem , ab y n ie b y ła zb y t g ę ­
s ta , zag o to w u jem y  i m ieszam y z  
zac ierk ą sk u b an ą d ro b n o , o so b ­
n o u g o to w an ą . T rzeb a ją tro ch ę  
p o so lić , a lb o  k to  w o li p o eu k rzy ć .

Z u p a  z  k w asu  k ap u ścian eg o  —  

(n a śc isły p o st).

G o tu je s ię sm ak  z b u rak a , ce ­
b u li p ieczon e j, tro ch ę su szo n y ch  
ś liw ek , g rzy b k a  i k o rzen i w  m a ­
łe j ilo śc i w o d y . G d y  to  ju ż  m ięk ­

k ie , w lew am y  k ap u śc ian eg o  k w a ­
su ile trzeb a i zag o to w u jem y . 
D o b rze  je s t p o d aw ać  d o  teg o  b ia ­
łą faso lę , a lb o  g ro ch .

Z u p a z su szo n y ch  o w o có w .

Z e w sze lk ich su szo n y ch  o w o ­
có w  ro b ić  ją  m o żn a , a le  n a jlep ie j 
zm ieszać jab łk a , g ru szk i i ś liw ­
k i. N astęp n ie  czy sto  u m y te  g o tu je  
s ię z d o d an iem  cy n am o n u i g o ź ­
d z ik ó w . G ru szk i g o tu ją s ię n a j­

d łu że j. G d y  ju ż  i g ru szk i m ięk k ie  
o w o ce s ię w y b iera , p rzec ie ra  
p rzez d u rsz lak d o w y g o to w an e ­
g o sm ak u , zap raw ia śm ie tan ą z  
m ąk ą, zag o to w u je i p o d a je d o  
tłu czo n y ch  k arto fli lu b z k ra ja -  
n em i k lu skam i. M o żn a ją d o sło -  
d z ić cu k rem , je ś li za k w aśn a. 
T ak a sam a zu p a ro b i s ię , d a jąc
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d o w o d y p o w id ła ze ś liw ek , za ­
m iast su szu .

K le ik d la ch o ry ch .
W y p łó k ać k w ate rk ę k aszy  

jęczm ien n e j lu b p erło w ej i n a ­
s taw ić w  k w arcie z im n ej w o d y . 
G o to w ać n a jlep ie j w  g arn czku  
g lin ian y m  n a  m ały m  o g n iu , m ie ­
szając często , ab y s ię n ie p rzy ­
p a liła . G d y  s ię u g o tu je d o  m ięk ­
k o śc i i zaczn ie s ię ro zk le iać , 
w rzu c ić ły żk ę b ard zo św ieżeg o  
m asła , w y m ieszać d o sk o n a le i 
p rze trzeć n a s ito , ab y w zu p ie  
n ie b y ło  n ic  k ru p ek . W  raz ie p o ­
trzeb y ro zrzed z ić w o d ą , ab y  n ie  
b y ł za g ęsty i p o so lić p rzed p o ­
d an iem  ch o rem u . P o d o b n ie ro b i 
s ię k le ik  z ry żu , a lb o k aszy  o w ­
s ian e j.

P o za tem i ró żn em i zu p am i 
m o żn a d aw ać d o o b iad u w sze l­
k ieg o ro d za ju k asze , k lu sk i z  
m ąk i lu b k arto flan e , p ie ro g i z  
se rem , z p o w id łam i, z k ap u stą , 
z g rzy b am i; sm ażon e n a m aśle , 
lu b  o le ju  p lack i k arto flan e , m ar­
ch ew k ę z zap raw k ą n a m aśle , 
lu b p o d p raw io n ą m ąk ą ze śm ie­
tan ą , zn o w u k ap u stę (b ard zo  
zd ro w a), z p o k ro jo n ą ceb u lk ą, 
p iep rzem  i z o le jem  d o ta rty ch  
k arto fli  (z ceb u lką),b u raczk i  ćw i­
k ło w e (u g o to w an e w  ca ło śc i, a  
p o tem  u ta rte , zasm ażo n e n a  m aś­
le z p o d an iem  o d ro b in y  cu k ru i 
tro ch ę k w aśne j śm ie tan y ).

Z arad n y m g o sp o d y n io m ra ­
d z im y  zaw czasu  p rzy g o to w ać  so ­
b ie  w  tak i sp o só b  ś led z i m ary n o ­
w an y ch n a w ielk i ty d z ień , czy  
o b ecn ie n a p ią tk i. D ziś m o żn a  
d o stać  za  d w a  z ło te  p ó ł k o p y  ś le ­
d z i w  g o rszy m  g a tu n k u . W y m o ­
czy ć je p o rząd n ie w  k ilk u w o ­
d ach , o czy śc ić , u ło ży ć w s ło ju  
lu b w  g arn k u k am ien n y m  i za ­
lać p rzeg o to w an ą w o d ą z o c tem . 
D o d ać u ta rte m leczk o ze ś led z i, 
p iep rzu  w  z iarn k ach , b o b k o w y ch  
liśc i o raz p o k ra jać  w  ta la rk i k il­
k a  ceb u l. M a  s ię  p o tem  tan ie  ś le ­
d z ie  w  d o m u , k tó re  s ię  p o d a je  d o  
ch leb a , czy  d o  z iem n iak ó w  g o to ­
w an y ch .

W.

R O L N IC Y  P A M IĘ T A JC IE O D R Z E ­

W A C H O W O C O W Y C H !

W  u b ieg ły m  ro k u m ieliśm y o k az ję  
w id z ieć jak  o w ad y  p o n iszczy ły  w  w ięk ­
sze j częśc i d rzew a o w o co w e, o b żera­
jąc liśc ie i ty m sp o so b em p o d c in a ły  
ży c ie  n aszy ch d rzew  o w o co w y ch . T o  też  

zb ió r o w o có w  w  zeszły m  ro k u b y ł b ar­
d zo lich y .

W o b ec teg o n a leży w y p o w ied z ieć  
w o jn ę k a teg o ry czn ą o w ad o m  i to p rzez  
czy szczen ie d rzew  o w o co w y ch i o p ry s­
k iw an ie c ieczą zab ija jącą w sze lk ie za ­
razk i o w ad ó w .

P rzed b ie len iem d rzew , w zg lęd n ie  
o p ry sk iw an iem  ich , n a leży zd rap ać i 
sp a lić s ta rą k o rę p rzez co n iszczy m y  
w sze lk ie zaro d k i szko d nikó w o raz ich  
k ry jó w k i. B ie len ie d rzew  p o w inn o b y ć  
w y k o n y w an e św ieżo -pa lo nem w ap n em . 
M lek o w ap ien n e w in n o b y ć d o ść g ęste  
z d o d a tk iem  g lin y i s in eg o k am ien ia .

M ieszan ka  sk łada  s ię z 2 5  p ro c , w a ­
p n a , 1 0 p ro c , g lin y  i 5 p ro c , s in eg o k a ­
m ien ia (s ia rczan m ied z i.)

G lin ę b ie rzem y d la teg o , ażeb y c iecz  
tak ła tw o z d rzew  n ie sp ły w ała , a k a ­
m ień s in y d latego , ażeb y zab ija ł za ląż ­
k i o w ad ó w . O p ró cz teg o o p ry sk u jem y  
d rzew a o w o co w e c ieczą i to w czasie  
z im o w y m  w szy stk ie d rzew a i k rzew y  
k arbo lin eu m sad o w n iczem . C iecz ta  
sk łada s ię z 1 0 0 litró w  w o d y m ięk k ie j 
—  n a jlep ie j d eszczo w ej i 5— 1 0 litró w  
k arb o lin eum . C iecz trzeb a d o b rze ro z-  
m ięszać.

1 0 0 litró w  teg o ro z tw o ru s ta rczy n a  
2 0 d rzew  2 0 -le tn ich ,

Z raszan ie d rzew  ty m  ro zczy n em  m o ­
że  b y ć u sk u teczn io n e jed y n ie  p rzed ro z ­
p o częciem  w egetac ji, to zn aczy aż d o  
m iesiąca m arca , g d y ż c iecz ta p o d czas  
w eg etac ji zab iłab y zaw iązu jące s ię  
p ączk i d rzew .

1 . W iosen n e zraszan ie o d b y w a s ię  
ca p o m o cą c ieczy b o rd o sk ie j i to z d o ­
d a tk iem z ielen i p ary sk iej, w zg lęd n ie  
c ieczą k a lifo rn ijsk ą z d o d a tk iem arse - 
n ian u o ło w iu (p lum b ersen .) O p ry sk iw a­
n ie to  w in n o  o d b y w ać s ię ty d z ień p rzed  
ro zp o częc iem  w eg etac ji i to : 2  p ro c , c ie­
czą b o rd o sk ą lu b 4 p ro c , k a lifo rn ij­
sk ą .

1 1 . D ru g ie o p ry sk iw an ie w in n o n a ­
s tąp ić m iesiąc p ó źn ie j o d d ru g iego , a  
to w y ch , a je s t to n a jw ażn ie jsze o p ry ­
sk iw an ie. U ży w a s ię tu jed n o p ro cen to ­
w ej c ieczy b o rd o sk ie j z d o d a tk iem 1 0 0  
g ram ów  z ie len i p ary sk iej n a 1 0 0 litró w  
ro zw o d n io n e j c ieczy , a lb o 2 p ro c , c ie­
czy  k a lifo rn ijsk ie j z d o d a tk iem  2 5 0 g ra ­
m ó w  arsen ian u o ło w iu n a 1 0 0 litró w  
ro zw od n io n ego ro z tw oru .

1 1 1 . T rzec ie o p ry sk iw an ie w in n o n a-  
s taąp ić m iesiąc p ó źn ie j o d d ru g ieg o , a  
m ian o w ic ie : 1 p ro c , c ieczą b o rd o sk ą z  
d o m ieszk ą 1 0 0 g ram ó w z ielen i p ary ­
sk ie j n a 1 0 0 litró w  c ieczy , lu b 2 p ro c , 
c ieczą k a lifo rn ijsk ą z d o d a tk iem 2 0  
g ram ó w  arsen ian u o ło w iu n a 1 0 0 litró w  
c ieczy ro zw o d nio n e j.

S p ry sk iw an ie n a leży w y k o n y w ać w  
d n i p o g o d n e i n ie p o d czas s iln ie o p eru ­
jąceg o s ło ń ca .


